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Nacieki komórkowe w intersticjach zagęsz-
czają się.

em,_zapewne krwio-
we promieniują głę-
nkę łączną powodu.

kanaliki żółciowe
w interst ą żywą proliferację, to-
rebka tej zne rozrosty łącznotkan-
kowe. Ca uwidoczniońa na Fot. 5
t\Ą,orzy zatem wyrażny wstęp do marskości.

Fot. 5,..w.mlej§cu.byłego k ą krzyżuJące siępa§ma tka"nkl łączneJ i llczTlg ż rozrisuirłce ŚiĆprzewody

Aleiwsożytnicze *!i;z obecnośc -6),

co jesi o ośói
inwazji motylicy u tego samego osobnika.

Osobliwym szczegółem w całości badań ana-
ch jest zupełny brak zmian w dużych
żółciowych, które są tak charaktery-
dla przewlekłej motylicy w owczój

Zachodzi pytanie gdzie tkwiło żrodlo tak silnej
inwazji. Motylica na terenach na których prze-
b},wały skopy była dotychczas spotykana bardzo

wyjątkowo. Gospodarstwo omawiane nie hodo-
wało owiec od chwili a wojny, a ba-
danie kału przebywaj m bydła wyka-
zało na 82 sztuki p jaja motylicy

Fot. 6 Młoda motyllca wędruje przez mLąższ wątroby

zaledwie w czterech przypadkach. Z uwagi rla
panlljącą w roku 1953 suszę nie nlogło dojść do
zakażenia na pastwiskach. Przebieg i czasokres
lozwoju schorzenia nie wskazuje również na to,
żeby owce uległy zakażeniu 1uż w poprzednitn
miejscu pobytu. Wszysikie dalte przellawiają
natomiast za tym, że źrodła inwazji należy
szukać w przepływającyrn przez polra i pastwiska
strumyku, gdzie owce były codziennie pojone.
Istnieje jeszcze rrrożliwość zarażenia owiec za
pośrednictwem siana, które podawano zwierzę-
tom po spędzeniu ze ściernisk. Teoretycznie
mogło ono zawierać na swych źdżbłach wielkie
ilości adoleskarii, tym bardziej, że pochodziło
z łąk wilgotnych. Przebieg choroby nie wyklucza
tej rnożliwości.

Podając do wiadomości ogółu Kolegów pracu-
jących w terenie niniejszą notatkę pragniemy
zrvrócić uwagę na możliwość występowania mo-
tylicy w postaci trudnej do rozpoznania bez
użycia szeregu pomocniczych metod badawczych.
Wszelkie dane wskazywały w powyższyft,l przy-
padku na istnienie choroby infekcyjnej, która
doprowadzila do likwidacji stada. Najczęściej
stosowane metody rozpoznawcze - kliniczne,
anatomo-patologiczne, bakteriologiczne i 1abo-
ratoryjne nie wystarczyły dla ustalenia rozpol-
nania. Dokonały tego dopiero badania hislopa-
tologiczne.

E, GRABDA, J. GRABDA
Bydgoszcz

Proby stosowania czterochlorku wę9la (CClr) metodą
zaslrzykow podskornych u owiec zamolyliczonych

Czterochlorek węgla (CClł) jest lel<ieln porv- glistnicy mięsożernych wreszcie przeciw lrtoty-
szechnie używanym, jako skuteczny śrclclek prze- licy u przeżuwaczy.
ciwrobaczy w zastosowaniu przeciw słupkowcotn Ponieważ jest to lek silnie trujący, na|eży
u koni, nicieniom jelitowym świń, w przypadku stosować go z zachowaniem ostrożności. Znane.
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są 
_ 
wypadki zatrucia czterochlorkienl u koni,

lisórv,owiec (Szaf larski 1946, Erdstein
1947 i inni).

czyń krwionośnych. Zatrucia lecz-
mi obserwo\\,ano u owiec z deficy-
m.

Badania Kennana (1936) na owcach wy-
kaza|y, że podawany doustnie w dawkach 5 rnl
z 16 nl1 płynnej parafiny co 2 tygodnie przez
9 Iniesięcy nie powodował żadnych objawów za-
trucia, degeneracji wątroby, zahamowania przy-
rostu wagi itd. i nie dzia|a| uiemnie na owce
ani też na jagnięta. Niebezpieczeństwo pojawia
się wtedy, kiedy lek przy podaniu sondą dosta-
nie się przypadkiem do płuc.

Trujące działanie leku zależy od szeregu czyn-
ników, a nlianowicie: od rodzaju zwierzęcia,
wielkości dawki, stanu organiznlu (np. przy nie-
cloborach żywieniowych, obniżeniu poziomu Ca
u,e krrvi, zaburzeniach przemiany tłuszczowej )i od sposobu podawania leku. Nie należy poda-
waó CCIł z tłuszczami ani też nie podawać
rv czasie kuracji pokarmu bogatego w 

-tłuszcze

i związki tłuszczowe, gdyż wtedy silniej się
wchłania i toksyczność jego się zwiększa. Obja-
wy zatrucia potęgują się również jeżeli przed
kuracją zastosować głodówkę, wtedy słabsze
sztuki padają. S krj a b i n podaje, że niejedno-
krotnie padają przy leczeniu ież owce
dobrej kondycji. Ubytki po stadach
średnich wynoszą 0,3 do 1,5 jesienią
owce znoszą lekznacznie lepiej aniżeli na wiosnę.

CClł zadawany był zwierzętom różnymi meto-
danli jak sondą lub w postaci kęsórv czy kapsu-
lek doustnie, drogą zastrzykow podskórnych,
dootrzewnowych lub dożwaczowych.

Próby zastrzyków podskórnych i dootrzewno-
rvych u owiec przeprowadzane były przez N ó l-
lera i Schmida (1937). Wykazały one, że
w dawce od 1,92-4,4 ml CClł znlieszany z para,
finą plynną w stosunku 1:l lub 1:5 był skuteczny
i nieszkodliwy dla owiec. Po 5-7 dniach po za-
strzyku nie stu,ierdzono żadnego ujemnego
działania CClł na jakość mięsa.

Metoda zastrzyków jest znacznie łatwiejsza
w stosowaniu przy masowym leczeniu aniżeli
podawane leku sondą lub też w postaci kapsułek
czy kęsów doustnie. Robiono więc dalsze próby
zastosowania jej przy leczeniu choroby moty-
liczej u owiec.

w Związku Radzieckim robiono próby
p czterochlorku węgla drogą zastrzy-
k rnych (Diemidow 1954). Diemi-
d o w stosował dawki 2-3 ml na sztukg począ-
tkowo owcom przeznaczonym na ubój ń nastf-
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W Polsce pierwsze próby zastosowania cztero-
chlorku węgla w zastrzykach przeprowadzili
Obit z i Wadowski w latactr 1937 i 1938.

Autorzy wzorując się na cytowanych powyżej
próbach Nóllera i Schmida, zastosowali
nrieszaninę CClł i parafiny płynnej w stosunku
wagowym l:5 (1,25 ml CClł na l1,4 ml parafiny)
w zastrzykach podskórnych (dootrzewnowych nie
wypróbowali ze względu na możliwość uszkodze-
nia jelita). Stwierdzili oni zgodnie z N ó1 1 erenl
i Schmidem, że dawka 20 lnl mieszanki jest
dla owiec skuteczna i nieszkodliwa, Przeprowa-
dzili oni początkorvo próby na kilku owcach
(5 sztuk) , a poźniej na 26, Kontrola kału rvy-
kazała, że wszystkie owce zostały wyleczone już
po jednym zastrzyknięciu.

Następne próby (1938) altorzy przeprowadzili
na dużej ilości owiec, wstrzykując CClł dwukrot-
nie: na wiosnę i na jesieni, Na wiosnę odroba-
czono l600 owiec, na jesieni 1400. Przy odroba-
czeniach wiosennych padło 5 sztuk, co autorz1,
tłumaczą lym, że owce były w złej kondycji, wy-
glodzone i osłabione po okresie zimowym, a rów-
nleż zmęczone drogą przy doprov,adzaniu na
Spęd.

Wyniki leczenia uzyskali dobre, działania
ujemnego nie stwierdzili i polecają tę metodę
do masowego stosowania, jako metodę łatwą,
prostą i tanią. Przy dobrej organizacji jeden le-
karz może wykonać dziennie 300-400 zastrzy-
ków.

Po wojnie w Polsce badań nad stosowaniettl
CClł podskórnie nie przeprowadzano. Leczono
owce głównie podawaniern distolu, igitolu i itl-
nych preparatów doustnie. Jedynie Donigie-
w i c z (195l) przeprowadzał leczenie drogą za-
strzyków CClł wprost do żwacza metodą szeroko
stosorvaną w Związku Radzieckirrr, u nas nato-
miast nie używaną. Uzyskał on dobre wyniki
odrobaczając 3850 owiec rv powiecie delińskinl
(1942) i 320 sztuk w powiecie prudn ickillr
(1948). Zastosował on dawkę 1 ml dla jagnięcia
i 2 ml dla owcy dorosłej.

W pierwszym wypadku padło 2| sztuk
(0,540/o) a w drugim 2 sztuki z najbardziej wy-
chudzonych i wycieńczonych owiec. Owce po
tviększej części, zachowywaly się norrnalnie,
część jedynie wykazywała po zabiegu tempera-
turę podwyższoną od*0,5oC do loC i traciła
apetyt. Objawy te mijały po kilku godz. do 2 dni.

Badania kontrolnego kału autor nie nlógł
przeprowadzić. Jedynie dokładny wywiad z wlaś-
cicielami owiec leczonych wykazal, że leczenic
nie hamowało przyrostu wagi a przeciwnie przy-
rost się zwiększa! znacznie, nie wpływało ujenl-
nie na jakość mięsa, nie działało ujemtlie na
owce kotne. Jeden lekarz lnoże wvkonać do 500
zastrzykow dziennie,
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t podano
hemisch-
n Frank-

na zwierzęta, 
a leków

Po dwóch tygodniach t. j. 26 listopada kontrol-
ne badanie kału owiec leczonych nie wykazało
jaj motylicy u, grupie owiec leczonych cztero-
chlorkiem, a w grupie leczonej distomatolem jaja
motylicy zna\eziono tylko u jednej sztuki.

W wywiadzie przeprowadzonym z obsługą
owczarni ustalono, że owce po zastrzykach
czterochlorku nie wykazywały żadnych objawów
ujemrrych natomiast po distomatolu czuły się źle,
traciły apetyt, a po 3 tygodniach 2 słabsze z nich
padły.

W marcu 1953 przeprowadzono ponowne
odmotyliczenie już na większej grupie owiec.
A mianorvicie l7 marca zastrzyknięto cztero-
chlorek węgla 92 orł,com matkom, od których
jednocześnie pobrano kał do sprarvdzenia stanu
zamotyliczenia. Przebadano również w tym kie-
runku i jagnięta. Okazalo się, że motylica wystę-
puje tu w 69,50/o u matek a u jagniąt rocznych
tylko w 6,20/o. Zjawisko to jest zgodne z wyja-
śnieniami miejscowej ludności, która na tym tere-
nie motylicy uprzednio nie obserwowała. Importy
musiały być sprowadzone z motylicą natomiast
jagnięta urodzone na miejscu nie chorowały.

Kontrolne badanie kału ( l5 kwietnia) wy-
kazalo zamoty|iczenie w 45,70/o,

Po tym zabiegu nie obserwowano również
żadnych zmian w zachowaniu się owiec, jak rów-
nież nie było żadrrych upadków.

Wyniki uzyskane w gospodarstwie Pieszcz A
w obtt próbach są różne prawdopodobnie na
skutek błędów popelnionych przez obslugę
owczarni przy pobieraniu kału do kontroli.

W każdym razie pozwalają na wyciągnięcie
dwóch zasadniczyclt wniosków, a ńianówiĆie:

l. CClł w da iczej nie działa ujemnie
na owce naw okotne i na jagnięta,
2. jednorazowy mniejsza znacznie pro-
cent zarażenia zwierząt.

Ze względu na trudności w dojeździe do gosp.
Pieszcz A jak i to, że nie można polegać na
obsłudze owczarni przy pobieraniu kału clo kon-
troli, dalsze próby robione były w ośrodkach po-
łożonych bliżej Bydgoszczy.

Na wiosnę l954 r. przeprorvadzono próby
odmotyliczenia owiec w 3 spóldzielniach produk-
cyjnych z niervielką ilością owiec, tak że wszy-
stkie owce mogly być poddane zabiegom i skon-
trolowane, co wykluczało pomyłki zawsze n,loż-
liwe przy najstaranniejszym nawet znakowanirt.

Wyniki uzyskane przedstawiają się nastę-
puJ ąco:

l, Sp. prod, Pęperzyn pow. Sępolno - owiec
28, zamotyliczonych w 25o/o. Po podaniu CClł
stwierdzono spadek zamotyliczenia do 8, 70lo.

2. Sp. prod. Sitne polv. Sępolno - z 41,60lo
obniżenie do l1,10/o.

3. Sp. prod. Nowa Wieś pow. Szubin -z 56,20lo na 4, 20ld.
We wszystkich trzech ośrodkach owce jak to

ustalił wywiad, czuły się dobrze i żadnych
ttpadków nie było.

Wnioski ogólne.
l. Czterochlorek węgla (CClł) podany rnetodą

zastrzyków podskórnych w mieszance z parafiną
płynną w stosunku wagowym 1:5 (objętościowo
można zastosować 1,5 ml CClł i 12 ml ol. para-
ffini) nie wywoluje u owiec żadnych objawów
zatrucia, Jest nieszkodliwy zarówno dla jagniąt
jak niu.

2. nacznie obniża irrwazjg
3. zastrzykach znacznie

ulatwia masowe odmotyliczanie. Przy sprawnej
pomocy można w ciągu godziny wykonać 50-60
Za

orek węgla jest p

w samym łatwy do uzys
ży cić uwagę, żeby był
czysty.
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